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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
K a lis i dnia  6  lipca. D zień  4 ty  b. m. był 

prawdziwie dla K alisza  uroczystym : odbyła się 
albowiem  w  nim konsekracya pierwszego Bi­
skupa dyecezyi K aliskiey w osobie J W . fVoł- 
lou>icza Senatora K rólestw a Polskiego, wielu  
orderow kawalera, męża zasługami w  kościele  
i narodzie oddawna znakomitego , a którego 
przym ioty pow szechnie wielbione wprzód je­
s z c z e , niż tu przybył, prawdziwe mu usza­
nowanie i miłość jego ow ieczek zapewniły. 
O bywatele W ojew ództw a Kaliskiego jego na 
pasterstw o nam przeznaczenie za now y dowód  
przychylności Nayłaskawszego Monarchy dla 
K alisza  uważając, licznie się ze w szech  stron  
zgromadzili. Z samego D uchow ieństw a, o- 
prócz zaproszonych Konsekratora i assystują- 
c ych biskupów, oraz D elegow anych z kapi- 
tu ły Kujawskiey pięciu Prałatów , przybyło i3 o  
osó b ,—  W  dniu 4tym  o godzinie 8 mey dzwo­
ny w szystkich  kościołow  razem uroczystość  
ogłosiły, a o w pół do lo te y  now y pasterz przy  
asystencyi duchowieństwa przez władze m iey- 
scow e powitany , był prowadzony wśród szpa­
leru z cechów  i licznego ludu do kościoła far- 
nego, jako nayobszernieyszego, gdzie zgroma­
dzone obojey płci obyw atelstw o, korpus kade­
tów  i szkoły w  naylepszym  porządku w  prze­
znaczonych sobie m ieyscach św iętego obrzędu  
czek a li, a liczna i wyborna z amatorów zło ­
żona orkiestra przybywającego Pasterza w itała  
m uzyką—  Obrządek Konsekratora sprawował 
JW . Biskup Podlaski Lew iński— Assystentam i 
byli Biskupi Sufragani Ostrowski i R aczyński. 
H'imn V eni Creator był wokalnie exekw ow a- 
fiy przez pierw sze osoby obojey p łci amatorów  
muzyki. —  Ofiary nieśli dway senatorowie 
J W . B ieliński W ojewoda, i Kasztelan B ierna­
cki, dway Prezesow ie: W ojew ódzki i T rybu­
nału , i dway pułkownicy R egulski i R zodkie- 
w icz —  Po skończonym  obrzędzie, odprowa­
dzony w podobnym porządku J W . Pasterz do 
resydencyi , w krótkiey, lecz w y b o rn ie , i do- 
stoyuości jego, i uczuciom owczarni jego odpo- 
wiadającey m owie przez JW . Prezesa R ado- 
szewskiego  powinszowanie odebrał. Zaprosił 
JW . Biskup na obiad do sali kassynow ey 0 - 
by wat cli i5 o , a dla niższego duchow ieństw a  
w rów ney prawie liczbie był przez niego obiad 
dany w  klasztorze X ięży  Bernardynów  

V czasie obiadu JW .Biskup w niósł toast zdro­

wia N a jja śn ie js ze g o  M onarchf  i  Jego rodzi­
ny, a J W . Prezes, zdrow ia  P a sterza .—  W ie­
czorem dane było w idowisko w  am fiteatrze za 
parkiem , gdzie przy transparencie wyrażają- 
cym Reiigiją, uwieńczającą imie Biskupa, od­
śpiewana była stosow na , cechująca miłość lu ­
du ku swem u P asterzow i, kantata, a cała pu­
bliczność widokiem własnego Pasterza i na­
dzieją powrotu pod jego sterem  blasku religii, 
i ośw iaty jey m inistrów ucieszona, nie p rze-  
sttła  powtarzać słow  Apostoła P aw ła :  „ T a -
kiego p rzy s ta ło , ażebyśm y m ieli B iskupa.,,

P  R  U S S Y.

B erlin  dnia  i  3 lipca.
Król Imć w yjechał dnia 9  b. m. z P otsda -  

mu do J 'o p h tz , gdzie nazajutrz stanął.
Królewic następca tronu przybył dnia 1 b. 

m. do Karlsbadu, gdzie stanął u X ięcia B luche- 
ra . Nazajutrz zrana oglądał w szystkie tam e­
czne źródła, i grzecznie w ym ów iw szy się od ba­
lu, który dla niego wspom niony X iąźę chciał 
dać, odw iedziw szy oraz Feldm arszałka A ustry- 
ackiego, X ięcia  Schwarzenberga, po obiedzie 
u X ięcia  Bluchera, w yjechał o w pół do iw sz e y  

Dnia 3, b. m. przejeżdżał przez  
TTeiden 1 N orym bergę, a dnia 4  b. m. przy­
b y ł do Frańkfortu  nad Menem-, zkąd po krót- 
kiem zabawieniu udał się w  dalszą drogę do 
Szwaycaryi.

Gazeta berlińska z d . i5  lipca zaw iera podi 
artykułem rozmaitych wiadomości, co następu­
je. ,, Skutkiem wspom nionych w  ostatnim  nu­
m erze gazety naszey ( obacz N er i5'6 Kur. 
Lit.) środków, okazało się z zabranych w B er­
linie papierów, iż Doktor F ryderyk L udw ik Jahti, 
nie tylko przeciw  wyraźnemu zakazowi I 
danemu przez siebie ria^moćnieyszeinu zaręcze­
niu używ ał na placach furniejów w szelk iey  po­
lityki demagogiczney, ale naw et ciągłem  jego 
było usiłowaniem , m łodzież przeciw teraźńiey- 
szemu rządow i uprzedzać i wpajać w  nią re - 
wolucyyne i inne Szkodliwe m axym y, jako to:‘ 
o warunkowem morderstwie urzędników publi­
cznych, o zaszczycie dla każdego noszenia pu­
ginału, których dwa przy nim znajeziono, i t.d. 
Z ostał w ięc w czoray aresztow any i dla suro­
wego wyśledzenia do tw ierdzy zaprowadzony.

N I E M C Y

(z g a z . beri.) O d brzegów M enu dnia  u



lipca. Króle wic Im ć następca t ro n u  p ra sk ie ­
go p rzyby ł  d« B t .  m. do Coblenz, a dla niena- 
rażania woysk, jako w  te raźn ieyszych  ta k  
skw arliw ych upałach, odmówił wszelkiego o- 
kazałego przyymow ania.

Jego K rólewicowska Mość X iążę  W ilhelm  
ogłądał d. 4 w Coblenz w arow nie i odprawił d.
5 przegląd zebraney tam  i6 te y  dywizyi p;=d do­
w ództw em  jenerał m ajora Ryssel 2 T egoż dnia 
wieczorem o godzmie 6, p rzybył tam że X iążę 
następca niderlandzki z m ałżonką swoją W . 
X i e > ą  Rossyyską, a d. 6 Król W ir tem b ersk i .  
Dina 5 p rzyby ł takż*  W .  X iążę  S ask o -W ey -  
marski z m ałżonką i synem.

Nassauski rządow y  prezydent Ibell w y s ta ­
wiony jest w pismach publicznych jako człowiek, 
k tóry  posiada nayw iększy  w pływ  w spraw ach 
publicznych xieztw a, i zaszczycony jest wiel- 
k iem  zaufaniem samego Xięcia ; ale od niejakie­
go czasu opinija publiczna okazała się mocno 
p rzec iw  jego postępowaniu. L o n in g  nie ma 
używ ać od kdku dni żadnego pokarmu, i woli 
um rzeć  z głodu, aniżeli ginąć na rusztow aniu . 
P rz y  ap tekarzu  L o n in g , prócz puginału i p?ry  
nab itych  krocie, znaleziono ;es?cze paczek t r u ­
cizny. P rezy d en t  Ib  t l i  p rzesz traszony  tem  
zdarzeniem  zachorowały opuścił więc n a tych ­
m iast Schwalbach  (dokąd się tylko dla rozryw ki 
był udał) i pow rócd  do W isbuden .

Dnia 29 czerw ca  opieczętowane zostały 
wszystkie  pap iery  Professora  Oken  w Jena  
przez  przybyłego z W e y m a r u  kom m issarza po- 
licyynego.

H rabia  St. L e u , L udw ik  B o n ap a r te ,  były 
K ró l  H o len d e rsk i ,  k tó ry  używ a te ra z  kąpieli 
w  M a rien b a d , p rzybył z tam tąd  d. 3o czer­
wca do E g r y  gd*ie widruał z kilką awyrm
k re w n y m i,  k tó rzy  przybyli z K arlsbadu, a 
mianow cie ze swoją siostrą L l i z ą ,  byłą X ię- 
żn ą  L u k ie sk ą ,  jey m ężem  i synem Bacciochi, 
pod imieniem H rab i  B o ssę , 1 N iężną M ont- 
fo r t  (z domu X  ężniczha W i r t e m b e r T a j . mał­
żonką jego b ra ta  H ieronim a, byłego Króla W e s t ­
falskiego. Bawili oni ciągle ra m  na swoich 
p o k o jach ,  n ie  oglądali ani osobliwości mieysco- 
w y ch  ani wody m ineralney, a nazaju trz  udali 
się do w ó d ,  z k tó ry ch  przybyli.

A n g l i a .
(z K orr . harnb.\ L o n d y n , dn ia  6 lipca. 

Przeszłey soboty spostrzeżono tu  nowego ko­
m etę . P an  Ch'-istie z . króje  wskiey akademii 
w o y s k  owcy w W oolw ich  .czyni m iędzy innemi
nas tęp u jące ' uw agi : “ O dległość j<.go od słońca
może b^dź nieco większa nad 25 stopni. 
Je s t  to jeden z w iększych kornetów, dotąd, 
w  h is torv i w s p o m in a n y ^ .  K sz ta łt  jego jest 
różny  od  tego  k o m e ty , k tó ry  był widziany
w  ro k u  1811. ,

Jenera łow i Savary  nie wolno tu  dłuzey ba­
w ić  nad  m ie s ią c ; po upłynieniu  tego czasu 
chce się on udadź na p o w ró t  do Sm irn y  dla 
dalszego zaymow ania się czynnościami handlo- 
* re m i ,  k tó rym  się pośw ięc ił ,  od czasu upad­
ku  swego P a n a ,  jak mu fo r tu n a  w  zawodzie 
w ojennym  sprzyjać przestała.

W  Glasgow  przestał dom jeden płacić 
z  sum m ą więcey 5oo,ooo f. s.

Pap ie ry  familii Stuartów , k tó re  posiadał 
zm arły  w R zym ie  K ardynał Y o r k ,  przesłane

te raz  zostały z  R zym u  do Anglii dla X ięcia 
R ejen ta . T e n  m ianow ał kommissyą do rozpa­
t rzen ia  ty c h  papierów. Spodziewają się W nich 
znaleźć wiele światła co do owoczesney bisto- 
ry i  angielskiey ; szczególmey powinuyby s,§ 
w  nich okazać ślady początku ta k  nazw anych 
szkockich stopm ów  wolnego m ulars tw a.

W  Parlam encie wszystkie czynności dzień- 
ne odbywają się z nadzw yczaynem  pośpie­
chem. Mnóstw o czynności 1 różnych  bilów, k tó ­
re  jeszcze prt,ez wszystkie stopnie prz*yśdz 
m u s z ą ,  jest tak  w ie lk a ,  źe w  jednym dniu 
odbywa się po 90 różnych  p rzedm io tów , bez 
Szczególnego nad  tem, zastanowienia się. Nad 
ty m  sposobem udzielania p raw  , czy nią tu te y -  
sze gazety  opozycyyne ostre u w a g i , i rozu ­
m ie ją , że przyzw oitszą  byłoby rzeczą, g d \b y  
parlam ent zebrał się znow u w  miesiącu listo­
padzie , a tćm  samem czynności mogłyby się 
odbywać z większą rozw agą i regularnością. 
W y d z ia ł  skarbowy u w iad o m ił , źe w ominio- 
nym  kw arta le  przychód uczynił 42268g5 f- s* 
więcey , jak w ty m że  kw arta le  roku przeszłe­
g o , i że dochod % roku w d. 5 t .  m. skoń­
czonym  przewyższa dcchod przeszłoroczny n a  
2 ,265 .363  f. s.

L o n d y n , dn ia  9 lipca. Jenera ł  D evereu x  
zebrał w Irlandyi 5 aoo ludzi jazdy i p iecho­
ty  , zupełnie uzbrojoney , do służby p o w s tań ­
ców  hiszpańskich, i wcześnie jeszcze, nim wia­
domy zakaz w  m o c .w ey d z ie  wypłynął z Ei~ 
■verpool, Z Irlandyi d o n o szą , że, jeśliby czas 
p o z w a la ł , jenerał ten  by łby w stanie zacią­
gnąć dziesięć razy  ( ty le 'w o y sk a  : taić wielki
jest zapał w Ir landyi w dopomaganiu do w y ­
bicia się na  wolność Am erykanom  południo-
w  j i m

Poseł perski robi p rzygotow ania do w yjaz­
du z L ondynu . W ie lk a  część jego sp rzę­
tó w  i porcelany jest już zapakow ana; uda się 
on do P a r y ia ,  z.kąd odprawi podróż przez  
N iem cy  , Szw aycaryą  i \ATochy ; m a także., 
odwiedzić H a m b u rg , Lubekę i Brem ę.

W iad o m a spraw a X.iężney W a l i i  z exeku- 
to ram i tes tam en tu  zmarłego jey b r a t a , dla 
niedostateczności złożonych dokum entów, zno­
w u  odroczoną została.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .

W  Jam aice  odebrano wiadomość z P a n a ­
m a , iż Lt r d  Cochrane uderzy ł  z 4ma frega­
tam i na L im a , lecz mu się nie powiodło. 
Z  drugiey s t r o n y ,  Jenerał  A rtigas  posunął się 
ku Buenos A y r e s , a gdy wysłane przeciw  n ie­
mu w o jsk o  j rzesz ło  n a  jego s t r o n ę ,  p rzyby ł  
w raz  z nim do m ias ta ,  i stanął na czele r z ą ­
du. Now y te n  naczelnik R zeczypospohtey, 
znany oddawna z patryo tyzm u i m ęztwa, u -  
Żył natychm iast s tosow nych środków przeciw  
nieprzyjaciołom zag ran icznym , i wypowiedział 
w oynę P ortuga lczykom , zaymującym jeszcze 
M onte V id e o ,  z tam tey  strony rzeki la P la ta . 
W ia d o m o ,  i i  k iedy P u yre d o n , były nacze l­
nik Rzeczypospolitey Buenos • ayreskiey, d os ta r­
czał Portugalczykom  żyw ności,  i innych po­
t r z e b ,  k tó ry ch  im b rak o w ało ,  t jm e z a se m  
A rtigas  prow adził  z niemi wroynę. Nie mo­
żna w ątp ić  , iż Portugalczykowie zew sząd na­
pas tow an i,  nie odbierając ani pos iłków , ani 
żywności z Buenos-Ayres, będą  musieli w k ró t ­
ce ustąpić z M onte V ideo.

Wolno Drukować, Ignacy B estia  Kom. ( * n t: C%h—  so m in i, *> Drukarni Redakcyi p itm  poryod.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 16o .
O g ł o s z e n i a .

* M ik o ła y  P o m a rn a cM  Sędzia  Z ie m s k i W i ­
leński, A n io ł Z a g ię li  p isa r z  Z ie m sk i W iłk o m ie r -  
sk i, A d a m  D a u k sza  S ędzia  G rodzki W ile ń sk i, 
r f  in cen ty  B u tle r  P isa rz  G rodzki W iłk o m ie r . 
Jó ze f Z ie lo n ko  P isa rz  G ro d zk i P tu  T rock iego .

O zn a ym u jem y  ty m  n a szy m  u rzędow ym  obwie- 
szczyn i list nu, iż  g d y  R eru issy inym  S ą d u  G łów ne­
go „Lit. W ileń sk ieg o  D ep a rta m en tu  2go dekretem  
w  roku  i  Li i < J m iesiąca m arca  i d n ia , po  u l ty  m a r­
n y m  debitóra K am ieńskiego  sko n w in ko w a n iu fe ro ­
w a n ym , n a  in s ta n cyą  kredytorow  jego  fo lw a r k u  
iN aceliszek, schody z E x d y w iz y i  L eó n p o lsk iey , i 
w szelkiego  ruchom ego m a ją tku  one g o i ,  o raz sum m  
od dciutorow , do fu n d u s z ó w  jeg o  n a le żn ych , p r z y  
d a lszy c h  reg u ła ch  determ in o w a n a  ta.iq e x d y w i-  
z y ą  zaskutc czn ić  Sądow i E xd yw iz ,o rsk iem u  p o ­
lecano: i w moc tegoż dekretu  z  p rze zn a c zo n y c h  
u rzędn i/tow , S ą d  E x d y w izo rsk i z ło żo n y , n a  o zn a ­
c zo n ym  p ierw szo  z ja zd o w y m  term in ie , do fo lw a r ­
k u  N ace liszek  zeb ra w szy  się, lubo p o m ia ry , kom -  
p o r  ta cy  e, u rzą d zen ie  A d m in is tra c y i, in w e n ta c y ą  
i  da lsze  p ierw szo  zja zdow em u  stopniow i w łaściw e  
w y ro k i swe do sp e łn ien ia  po leca jąc  postanow ił, 
ip o w to r n y  z ja zd  sw óy na  d z ień  ltfj ju li i  ro ku  te ­
g oż  1818 zadeterm inow ął, w sza kże  d la  rzą d o w ych  
i  sądow n iczych  d z ie ł za tru d n ia ją cych  ; g d y  zb.li- 
i y ć  sa ty s fa k c ji  d la  kredytorow  n ie było w  m o­
żnośc i E x d y w iz o r s k i .  go S ą d u  , tera z  więc u tu -  
p e łu e m e  rzeczonego dekretu  rem issy inego  p r z e d ­
siębiorąc, oby to p ró cz  w ręczonych  n iek tórym  k re ­
d y  torom z  m ieyssa  r e z y d e n c ji  w iadom ym  kopiow , 
każdego  in te ressowanego ła tw iey  w iadom ości doyść  
m ogło , obw ieszczam y nadto: p r ze z  p u b lic zn ą
w  gaze tach  K u ry  er a L itew sk iego  a w iza c y ą  , iż  
k tó ryko lw iek  z  nas u rzędn ików  , od d a ty  p r z e z  
w o zn ień ską  re la cyą  objaw ionego p o d a n ia  tego  
obw ieszczenia  w za m ie rzo n y m  kom plecie do f o l ­
w a rku  A a c e h szk i zw anego w pow iecie W ile ń sk im  
w  p a r a fi i  P oboyskiey  po łożonego , za  ' tyg o d n i 
c z te ry , licząc  ka żd y  tyd z ień  p o  dn i 7 ż j fd z ie m y  
1 dzieło  sobie p r z e z  d ekre t rern issyiny -polecone 
stosownie do p ra w id e ł p r ze ze ń  op isanych  zasku  
teczn iać  będziem y, n in ieyszyrn  o strzegam y, o c zym  
w szystk ie  s tro n y  w ied zą c , g d y b y  w c ze śnie si. bie 
w  gotowość, n ie  m itrężą c  p o ty m  g o d zin  sądow ych  
usposob ili, p o d  ryg o rem  odpow iedzi za  s tra ty  
w  ty m  dośw iadczane, i obostrzeniem  p r z e z  rem is-  
sę a m isy i obow iązujem y.

T akow e obwieszczenie w olno d ru k o w a ć , 1819 
ju l i i  17 d n ia  M ikołciy  P o m a rn a ck i Sędzia  Z ie m .  
W ile ń sk i P r e z y d  E x d y w iz o r .

1 W  Gubernii Wołyń kiey , Pttcie Nowo­
gród- Wołyńskim nad brzegiem Siu:t y  o milę od 
M . Zwiuhlą czyli Nowogrodu Wołyńskiego 
sytuowane dobra Klucz H ulski, mające dusz 
męzkich do siedmiuset, ziemi włok 1200 w tey 
liczbie lasu towarnego naypięKniey.zego no bale 
i  klepki włok 800, Fabryki Pałaszowa i Huta 
donośne, Pola orne nad Sfuczą ndyżyzniey- 
sze , z wolnej ręki są do przedania lub zamia­
ny na dobra polowe z pewną hypofeką. —  Kto- 
by takowe życzył sobie nabyć, zechce się zgło­
sić do Krzywina , w pobliskości miasta Ostro­
ga w teyże Gubernii do niżey podpisanego umo­
cowanego. '

Rafał Berynda Czaykcwski Tyt. Sow.

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci- 
5. W  sprawie zony i nieletniego potomstwa 

tudzież Opiekunów i Kuratorów Xięcia Alexan­
dra Giedroycia Szambellana b. dworu poi Kura­
tora niegdyś brata swojego X  ęcia Józefa Gie­
droycia Czeinika Wileń, z  rozmaitemi preten-

sorami, tak za cbligatni Xięcia Alexandra Gie­
droycia, jako też umocowanych od Jego tylko 
ad jure agendum plenipotentów, W  W. Kazimie­
rza Bałaszewicza i Piotra Borkowskiego wyda- 
wanemi, do funduszów X iążą t Józefa i A lexan­
dra Giedroyciow stosunki swoje regulującymi, 
przez dekret remissyyny Sądu Głównego 2go 
departamentu Gubernii Grodzieńskiey pod datą 
27 8bru 1816 roku zaszły do jednoczasowego 
skonkludowunia i  rozpoznania Sadowi Ziemskie­
mu Ptu Grodzieńskiego poruczoney, tenże Sąd 
Ziemski Grodzieński po sz ściokrotnych przez 
gazety zagraniczne warszawskie i Kuryerd L i­
tewskiego, wszystkich pomitnionego objektu prę- 
tensoruw, ku stanności w Sądzie ninieyszyrn. we­
zwaniach, niemniej po przeyściu z p ra w a  nale­
żnych dylacyow. naresztę wyrokiem swym w da­
cie poniższey ząferowanym, spory i kweśtye 
między stawającemi stronami,z jednemi sposobem 
nastałey,ugody a z drugiemi przezSądowe zr ezel- 
wowame ostatecznie ukończył i załatwił a nadto 
jeszcze wypełniając reguły dekretu remissyinego 
i zamiary prawa, dla wszystkich niesławających 
w tey sprawie pretensorew z powyższego objektu 
być mogących, którzy tylko swych stosunków do 
funduszów Kiążąt Jozefa i Alexandra Giedroy­
ciow dotąd m e objawili i w dopomnieniu się .sa­
tysfakcji do Sądu Ziemskiego Grodzieńskiego 
nieprzychadzih, wieczny upadek i  omm/ssyą za­
pisał, oraz nictylko Blankietu z podpisem ręki 
•Xjęcia Alexandra Giedroyciau Id'. Borkowskie­
go na czer. zł. 4ooo wedle wyjaśnienia przed 
sprawą jakby pozostającego lub do innych >ąk 
przeszłego, lecz i wszelkich dalszych z podpisa­
mi X  ę i a Alexandra Giedroycia blankietów i 
skryptów, niemniey rozmaitych wexlow, obligoW 
i innych pod jakimkolwiek nazwaniem trunza- 
ktow, przez TV. Kazimierza Bałaiz w cza i W . 
Piotra Berkowskiego z obarczeniem funduszów  
X iążąt Jozefa i Alexandra Giedroyciow powy­
dawanych, jeśliby się gdziekolwiek u kogo enay- 
dyu ały nieważność i nikczemność uzna ł, obok 
czego, że wszelkie działania W W . Borkowskie­
go i Bałaszewicza za plenipotencjami ad jure  
agendum od Kięcia Alexandra Giedroycia mia­
nem,i w swych skutkach ustały, i że pomienione 
plenipotencye żadnego waloru niemają zadeter- 
minował, o czym wszystkim osoby interessowane 
przez ninieysze publiczne ogłoszenie zawiada­
mia. Dal roku 1819 mca julii 10 dnia. W  pra- 
tokule podpisano, Antoni Atazewski Prezydent» 
Ziemski Ptu Grodz. Jan Sokołowski S.Z.P.Gr- 
Jakub Adamowicz S.Z.P.Grodz.

O zgodności zprotokułem i wyrokiem Sądct 
wvm zaświadczam W alery un KudorowskiRegent 
Ziem . Ptu Grodzień. ’

3 Wy\eżdza za granicę do miasta Paryża  
nauczyciel języka francuzkiego Labe de Z  ar den 
z powrotem.

3 Powraca za granicy W . Tadeusz Suli- 
strowski Sędzia Pttu Dzisieńskiego z Siostrze­
nicą Józefą Korsjskówną : do Gubernii f ł  iteb- 
skiey , z dwuma sługami Grzegorzem Ciekaw­
skim i Janem Urbanem Lokajem.



ROZKAZ DZIENNY-DO WOYSKA
Dn:a%& kwietnia  1 8 1 0  roku, 

N er  63 .
G łów na kwate­

ra  M . M o/ulew , 
o u d  D nieprem .

Potwierdzony przeze mnie Plan dostarczenia 
dla wojsk N dyw yżey powierzoney mnie ar­
mii i znajdujących się w j e j  promieniu, prowi­
antu, a dla pew nej części owsa od dnia 1 go sty­
cznia  1820, do lgo stycznia  1821 roku, tu w załą­
czeniu dla należytego w jpełnienia przesjłam .

Autentyk podpisał: Naczelnie dowodzący Je­
nerał p iechotj Baron Saken.

P L A N
O patrzenia prowiantem  i pewney części owsem

woysk pierwszey arm ii i znajdujących się
W  jey  obwodzie na rok 1820.

N a  autentyku na-  i.) 'Targi na dostarczenie
Pj[Z 7f p % Z t B a - P rPWLantu  ̂ 1 podług osobnego 
ron Saken. pozniey rozważenia do mekto-

D n ia  8  kw ietnia r jc h  punktów owsa, a do l ) j -
1819 R oku. neburga i słomy obozowej, prze-

M okilew  B ia ło ra sh . z n a c z a  s l ę  odbjwac w oktobrze
roku teraźniejszego, na te j  rzeczywiście zasadzie, 
ja k  się odbywały na rok 1819, i na tychże w o j­
skowych prawidłach i postanowieniach, które do­
tąd są wydane.

2.) W ezwanie życzących podjąć się dostawie­
nia z naznaczeniem terminów ogłosić przez St. 
Petersburskie i Moskiewskie gazety 1 Kuryera  
Litewskiego w miesiącu maju roku teraźn iej­
szego, a publikaty po Guberniach rozporządzić 
osobno i w auguście je  uczyniwszy, w septem- 
brze powtórzyć.

3.) Targi odbywają się na potrzebę całego 
roku, ale z  tym , ze p rzy  ostatecznem licytowa­
niu, co przypada nieodbicie za otrzymaniem 0- 
dezw od lzh  Skarbowych, zostaie od wolności 
w ojskow ej zwierzchności, czynić potrzebne po­
dług uwagi i umiarkowania dla dobra skarbu o- 
gru.nicz.enia. L.eck zresztą kóntrąkta zawierać
na rok, na osnowie ju z  wiadomej.

4 .) Kondycye na prowiant i owies zostaiąteż  
same, które służyły do targów w auguście 1817 
i  Oktobrze 1818 roku, z tą tylko odmianą, ze po­
trzeba na styczeń 1820 roku, którą na tychże 
kondycjach wypadałoby dostawić na 21 decem 
bra zupełnie, pozwala się dostarczać, dzieląc na 
dwie połowy, jednę na 2b decem lia, a drugą na 
i 3 januaryi, a potem iuz regularnie podług kon­
d y c ji, w miesięcznych proporcjach na 21 ja ­
nuaryi i tak da lej na tenże, dzień każdego m ie­
siąca.

5.) Ewikcye dla zabezpieczenia podradu na- 
znaczaią się po dawnemu w piątey części podra- 
dowey summy, z tern tez ograniczeniem, izby do 
ukończenia ca łe j dostawy, nic z  nich oswobo­
dzonym nie było.

6.) Zadatki podług względu na roczną pro­
p o rc ją  dostawy ustanawiają się: dla Podradczy- 
ków trzecia część na osobne, ja k  samo się rozu­
mie, ewikeya; dla Kommissjonierów czwarte część, 
z  pomnożeniem ich w  późniejszym  czasie podług 
szczególnej uwagi jeżeli zewnętrzne okoliczności 
tego wymagać będą. D la  w ojsk wydane będą 
pieniądze na byłych dotąd zasadach, ą w tru- 
dnychGuberniach, jako to: Jnflanckiey, Kurlandz- 
kiey , W itebskiej, Mohylewskiey i Jarosławskiej 
z wydaniem zadatków na pierwszy raz na trzy  
miesiące. Zadatkowe pieniądze będą wysłane 
do Izb Skarbowych, nieodmiennie przed ukoń­
czeniem targów, w ta k ie j ilości, izby podług wia­
domych dotąd doświadczeń były dostateczne.

7) W iadomości o ilości potrzebnej należy  
sporządzić podług tego rozłożenia w ojsk, które 
się rozkładana rok 1,820 i  o którem Intendent- 
cya otrzyma niewątpliwe uwiadomienie, nie pó­
ź n ie j  ju k  w miesiącu auguście.

8) Dostarczenie owsa naznaczyć tylko dla 
kawaleryi i  artyłeryi igo  korpusu i dla 2giry  
d yw iz ji Huzarów w proporcji trzym iesięcznej, 
ale i na tę dostawę przy  ukończeniu targów  
wziąć w Izbach Skarbowych same tylko poprze- 
dnicze od Podradczyków podpiski.

9) Odkrycie ceny ze strony wojsk i Komis- 
syonierów czynić rzeczywiście tym porządkiem , 
ja k  się czyniło na ostatnich dwóch targach, o 
czćm uprzedzić wojska przez rozkazy dzienne 
po Armii ; a o Kornissyonierach, którym poru- 
czono będzie odkrycie cen, poprzedm ezo dadź 
wiedzieć od p o ln e j prowianckiey Adm inistra­
c j i  do Izb Skarbowych, do każdej podług tego, 
co do n ie j  należy.

10) P lan ten wydrukowawszy rozesłać m a  
Intendencya do Panów Gubernatorów, urzędów  
dla targów , oraz do wszystkich m ie jsc  1 osób 
p o ln e j adm inistracji prowianckiey iszey  A r­
m ii, do których to należy  ; z  głównego zaś de- 
żurstwa w ojska p rzy  rozkazach zostaną roze­
słane exemplarze do Panów Dowódzcow kor­
pusowych, Naozelników D yw izvy, osobnych ad- 
m inistracyy p rzy  głównym sztabie w ojska z n a j­
dujących się, oraz do wszystkich poi nów, bata­
lionów, rot i  komend do Arm ii nahźących.

Autentyk podpisał: Jenerał Intendent i s z . y  
A rm ii Jenerał P orucznik Kankryn.

O g ł o s z e n i e .
N a  skutek rozkazu J łV . Główno dowodzą­

cego is zą  armią, Intendencya te jże  A rm ii o- 
g łasza : iż targi na dostawę potrzebnego dla 
tey arm ii i  przyłączonych do n iey  wojsk pro­
wiantu, a  gdzie indziey owsa od dnia 1 go ja ­
nuaryi 1820 do dnia 1 go jaruiaryi 1821 roku, 
naznaczają się wcześnie w Izbach Skarbowych 
tych samych gub ern iy , gdzie wojska są roz­
łożone, w następnych terminach : w Izbach. Skar­
bowych : Jarosławskiej, W łodzim iersk ie j, In -  

Jlandzkiey , Kurlandzkiey, W oronezk iey , Tam - 
bowskiey , Pskowskiej , Ekaterynosław skiey , 
a razem i  w części Tauryckiey, targ i dnia  2, 
5 t 6 oktobra; przetargi dnia  7, 8 i 9 okto- 
bra. W  Skarbowych Izbach : T u lskie j, Kału- 
skiey, Razańskiey, Orłowskiej, W ileńskiej, P u l-  
tawskiey, Kurskiey, Słobocko- U kraińskiej i  K i­
jow skie j, tar gi dnia  6, 8 i  10 oktobra; p rze ­
targi dnu  * 13 i 5 i  iG oktobra. Naostatek  
w Izbach Skat bowych: Miiiskiey, W itebskiey, 
Sm oleńskie j, M ohylewskiey , Czernichowskiej, 
targi dnia  i 5 17 i 20 oktobra; przetarg i dnia  
21, 23 i  24 oktobra.

N a  takowe term iny w zywają się życzący  
dla targów z praw nem i ew ikeyam i, z uwagi 
m iesięcznej dostawki prowiantu na ten raz  
w części 5 całego podradu , a na zabezpiecze­
nie zadatków udzieln ie, oprócz ogólnych od 
szlachty dostarczeń, które pozostają na samey 
ufności. W iadom ości o ilości potrzebnej w każ- 
dey g u b ern ii, będą rozesłane do Izb Skarbo­
wych w swoim czasie i publicznie w nich od­
kryte , razem  z wyszczególnionemi kondycjam i 
i dalsżęmi praw idłam i, wedle których powiri-  
ny bydź wykonywane dostawy, zresztą pozosta­
ją  bez żadnych odmian daw niejsze.

Podpisano Jenerał Intendet lw szey armiij
Jenerał Porucznk Kankryn.


